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Dalszy • c1qg dyskusji w Wiedniu 
'W!EDEi<l. - Na południowym po 

siedzeniu Kongresu Narodów w O­
bronie Pokoju w dniu 16 grudnia 
przewOOn:i.czył delegat Korei, Han 
Ser-ja. 

kiego - oświadcza on - chlubię 
się tym, że brałem udział w uchwa 
laniu ustawy o obronie pokoju, przy 
jętej przez Radę Najwyższą ZSRR 
12 marea 1951 roku. życzę z całego 
serca narod-Owi amerykańskiemu, 
b~ jak najrychlej przyjął taką 'sa­
mą ustawę i mam nadzieję, że te 
moje przyjacielskie życzenia nie zo 
staną potraktowane jako ingerencja 
w sprawy wewnętrzne USA. (Okla­
ski). 

Górnicy 
Zjednoc1enia 

Rybnickiego 

obrady ogólnokrajowej 
Delegat Japonii, Kentaro Kaneko zde­

maskował próby amerykatlsklch I ,jęoń­
sklch podżeraczy wojennych, usiłuJącycb 
wywołać w szerokJcb masach narodu Ja­
pońskiego nienawiść do bohaterskieio 
narodu koreaAsklego. 

wykonali 
plan roczny 

konferencji partyjnej 
Stare Japońskie przysłowie m6wl, je 

ludzie mieszkający na Jednej ullcy S'\ 
przyjaciółmi - oświadczył Kaneko. Na­
ród Japoński Jest związany • narodem 
koreaósldm nierozerwalną przyJażai, I 
nie będ:r.ie walczył przeciwko narodowi 
koreańsldemu. 
Następnie zabrała głos deputowana Cle 

parlamentu, członkini 1ocJaltstycaneJ pu­
tll Niemiec, Rosa Hillebrand. • 

Zwróclla się ona Cl.o Kongre911 s ape­
lem, by starał się o pokojowe r02'Stny· 
gnlęcle problemu nłemłecldero or.aa 
by poparł propozycję zwołania konferen­
cJf przedstawicieli stan<SW' ZJednocso­
nycb, ZWfązku Radzleckh!go, wtelldej 
Bryt1<ul1 I FrancU tak, aby sprawa tralt­
t&tu pol<o)owego a Niemcami. sJeClno­
C1!enia Niemiec ł wycofanla wo)aJr. okU­
pacyjnych ruszyła wreszcie s mfeJsea, 

Z kole.i delegat angielski profesor 
Berna! wygłosil przemówienie: 
,.Problem złagodzienia napięcia mię 
dzynar<>OOwego". 

W toku prac Kongr'MO - ołwJad 
czył m. in. prof. Bemal - musim)' 
znaleźć praktyczne ~ wyko­
rzystani.a olbrzymich 7.2SObów mer 
gil, które są skoncentrowane w dą­
żeniu ludzkości do pokoju. 

Jako przykład praktycz:nycli środ 
ków w tej dziedzinie - chciał'bym 
:zaproponować, co następuje: 

- Czy nie morllbyjmy nawlllZ&e koa­
taktll w katdym okręgu wybOrczym s 
każdym członkiem parlamentu, a na· 
wet z każdym kandydatem na posła do 
parlamentu. Niech wyborcy na wie­
cach oraz pn:ez wysyłanie delencJf I 
na piśmie domaraJ'\ się od •W'Ych pe­
słów prowadzenia polityki pokoju, kt6-
rej bronimy na tym Kongresie, niech 
tądają, ateby posłowie domaralł słę w 
parlamentach prowadzenia takiej polt­
tykl przez rządy. 
Musimy znaleźć drogę najszersze 

go rozpowszechnienia idei pokoju, 
tak ażeby dotarł.a ona do każdego 
domu - zakończył mó'W'Ca. 

Komlejczuk zat:rzymaJ: eię spe­
cjalnie nad sprawą Paktu Pokoju. 
Przemówienie jego Zl08tało powita­
ne okl.askami. Wszyf11!'1 delegaci, at.o 
jąc, przez kilka minut gorąco old.a­
skiwali delegata ZSRR. 

Dnia l6 grudnia br. rozpoczęły się 
w Pradze obrady ogólnokrajowej 
konferencji Komunlt;tycznej Partii 
Czech06łowacji 

KATOWICE. - W dnhl 17 bm. w Dtlegaci powitali długotrwalymi. 
godzinach po1'8łlJQ'cb Rybnickie Zje oklaskami przybyłego na obrady 
dDOClSeltie Przemysła Węglowego Klementa Gottwalda.. 
pierwsze se zjednOO&eA tego prze- Konferencję otWOtzył A. Zapo­
mysłu wykonało roczne zada.Ilia tocky, stwi~dzając, że uchwały, 
produkcyjne. które podejmie ogólnokrajowa kon-

W związka s ł7m prsec1stawłcłe- ferencja, ,zadokumentują jedność 

st::!:~!19ic;;,~~.,P'~=,:n1:'J:~ le załóg kopa.lń tego zjednGezenła partii, ~ jeszcze bardziej jej 
Pokoju w dnJu 17 ltm. toc:a:rta Ilf• w eal· wystoeowall w fmlenła g6rnłk6w do szeregi i poprowadzą członków Par 
ss:rm ciągu dyakDsJa nad sagadnlenłamt. przewodni~ KC PZPR. prerie tl.1, mimo wściekłości wrogów kla-
llot,.~e„ml połołenla kresu t~cym •-"' _._.'""-ó •~• •-· -"' „_ ........- · slę o1'ee1lle woJaom ngwan.ntowanla aa ~y „,......,„ w - uvifll!I,...~ ""„, ..... „ uv n_,. ... ,~ Z'llVY'Clęstw W 
11olezawlało6d 1 .,.„.;eanośel nuott6w 0 • Bieruta depenę, w której meldaJ1l obronie pokoju i w budowie eocja­
ru osłaltlenta • napięci&, mlęd:ąnarotto- o swym sukcesie ł 7l0bowł~ się lizmu. 
•:i,eiact_ pnewedllłesył .,nłlstawtelel I wydobye jeszcze do ko6ea błeż. ro I w~ dełegad witają oKlaaka­
SzwocJI, Artu' LandqnlsL ka łysflłC)e łon węgła. mi ełowa Zapołiocky'ego: ,.Dewie-

Idee podróżuiq bez wiz 

Dni wielkiego przełomu 
Z przemówienia I. Erenburga 

„Wojna w Z:oreJ Ble Jest' pe pnstu 
w0Jn4 w Korei, ,Jest to wojna łwla.to­
wa. Walkt w Korei są tylko Jej naj· 
bardziej widomym przejawem. Trzecia 
wojna światowa nie Jest sprawą przy­
szłości. woJna ta Jui się rozpoczęła. 
Rozpoczęła się ona nawet przed zakoń­
czeniem drugie.I woJny śwlatoweJ. 

WJEDER. - Na pGSlecheuła J 
Konrnsu Narodów w Obronle 
Pokoju, w toku cbslntsjl nad 
płerwssym panktan porządku 
dziennego znany płsars radsiee 
kl IUa Erenburg wygłosił pn.e­
mówienle. w którym o8wiadezył 
m. in.: 

Wielkie rzeki zacz,rnają się nie­
postrzeżenie ja:k małe strumyki; ro­
sną one, wzbierają. wlewają do nich 
swe wody setki innych rzek i stru 
mieni; wielkie rzeki przecinają kon 
tynenty, łączą kraje, przeobrażają 

Prezydent, którego wybraliśmy, 1'ę­
dzle prezydentem C1!a&11 wojny. Nasza 
ekonomika pozostanie ekonomlk4 wo­
jenną ••• 

Senator Styl~ Bridges dodaje: 
"o Ile ml wiadomo, powyU.y psnkt 

widzenia w sprawie wojnF podZielaJ'ł ge 
nerałowle Eisenhower, Bradley i · Mac 
Arthur, Jak r6wnleż najwybitniejsi przy­
wódcy polityczni". 

- Oą „ 1117 Jeah lm:r goni 
od b'ch • Uebknechta, Dzler­
żymldego -r Luksembars?! 
- pa.dały nieraz BłGsT Ałogi 
ZPB im. PKWN. 

- .Jak byjm7 ._,,..,,. chdeH. 
to i my moglibyjmy wykony• 
wać plany. Tneba łylko wzi~ 
się do ue7Allwej robob' ,- doda 
wali l.nn1. 

I :zaczęło a~ 

dzlemy, że jesteśmy godni miana 
„brygady nturmoweJ", o której mó 
wił na XIX Zjeździe KPZR, Józef 
Stalin". 

Do prezydium ogólnokrajowej kon 
!erencjl partyjnej wybrano Prezy­
dium Komitetu Centralnego Komu­
niistyeznej Partii Czechosłowacji z 
Klementem Gottwaldem na czele. 
Porządek obrad 2l05ta:ł przyjęty jed 
nomyśln.ie. 

W pieI'WIS'Q'm punkcie porządktl 
obrad konferencji referat nt. „Pra 
ca polityana i organizacyjna Partii 
ocarz; projekt nowego statutu Partii" 
v..-ygłoeil Klement GoUw.ald. Mówił 
on o naukach płynącycll ze zdema­
skr,w.anła i unieszkodliwienia bandy 
SJ;;~-y·~. o wynik.ach prac i dal 
sz; eh :zadaniach w d:ziedz:izlie go.s­
podarki narodO'l'l'ej, o 22gadnienia.ch 
pracy partyjnej ~ nowym «tatu­
cle Pa.r1.1L 

Po referacie Klementa Gottwal­
da l'O'Zppczęła się dysk.urja. 

Pe zdrowienia 
dla konferencii • 
od KC KPZR 
Komlłet Centralny 1tom11n.lstyczneJ Pn 

t.lt Zwlj\Zkn F.adzieckiego przesyła bra­
terskie pozClrowlenia konterencn Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji. 

Pod kierownictwem partll komun!· 
stycznej masy pracuJ4ce CZechosłowacJl 
osiągnęły wlellde sukcesy w umocnieniu 
państwa lndowo-demekratycznego I zało· 
tyły. trwałe podstawy budowy socjalizmu 
w Czechosłowacji. 

Komitet Centralny KPZR nie w14t­
pl, te naroct czechosłowacki osiągnie 
nowe sukcesy w budowle socjalizmu. 

Pisarz radziecki A. Kornlejezuk 
wita Kongres w imieniu obrońców 
pokoju ZSRR. 

Jako członek parlamentu ra-dzłee-

życie milionów ludzi. 
Ruch w obronie pokoju rozpo-

czął się w głębi oburzonych Eerc, 
szybko się rozr66ł, przeciął naśze 
otulecie, połączył narody. Historia 
nie znała dotychc:ziae takiego ruchu. 

Władcy kraju . którego samodzielna 
egzystencja ro-ą>oczęła się od ogło­
szenia deklaracji niepodległości, wy­
stępują obecnie przeciwko niepodle­
głości Innych . krajów, utrzymując, 
że „pojęcie suwerenności jest prze­
starzałe i nie odpowiada wymogom 
naszych czasów". 

Szkolenie metodą Kowalowa, 
ulepszanie stylu Pl'Ml7 ma.i­
strów, wielowa.rszłałowośe, me­
toda żandaroweJ i Inne nowe 
metody pracy przy~ się 
do tego, że obecnie, gdy zapyta 
liśmy o nastrój wśród załogi, 
przewodniczący rady zakłado­
wej powiedział: 

Niech tyJe bratnia Komunistyczna Par 
tta CzechoslowacJ!! Niech żyje nlezłom-

1 
ny sojusz I przyJa7.1i narodów Czecoosło• 
wacJI I ZwiąZku Ra<lzieckiego! 

Opera Poznańska 
Członkowie ZMP 
otrzymują 

W)'90kie zgromadzenie, przed któ 
rym mam zaszczyt pnemawiać, nie 
reprezentuje zwolenników takiej, 
czy innej idei, nie reprezentuje rzą­
dów, obhldnycll 1 przypadkowych w 
szeregu krajów. Nie, jest to kon-nowe legitymacje 

W ARS ZA w Ą _ Kampania wy- gres narodów różniących lńę gpoeo­
miany legitymacji członkowskich i bem życ:W., ~jących różne ide­
wprowadzania jednolitej ewidencji, ały, ałe pragnących bE!7}W%.ględnie 
która trwa obecnie w Związku Mro zagrodzić drogę wojnie. 
dzieży Polskiej, stał.a się dla ml0- Jako pisarz, kt.óry winien W"ełu­
dz.ieży jeszcze jednym czynnikiem chiwać się w najcichsze drgnienia 
mobilizującym do rozwinięcja szer- serea czlowieozego, jako człowiek, 
szej działalności społecznej, do ktQry przeżył dwie wo;ny światwe, 
wzmożenia walki o wykonanie pla- ~ry widział zbyt wi~e ~ierm:zęść 
nów produkcy.jnych. i ruin, pragnę powiedzieć. Musimy 

W wielu kołach ZMP odbyła siE: . a~ć Wl!l~tko, co w naszej mo· 
już uroczystość wręczeni.a członkom cy, więee.j niż w ~j mocy, byleby 
nQwycll legitymacji. Zebrania prze łylko ara.iować pokoi! 
biegają w uroczystym nastroju. Zdemaskowanie 

ohydnei gry 
Wielu młodych przodujących w 

pracy zawodowej i społecznej robot 
nikow, chłopów oraz uczniów w to 
ku kampanii wymiany legitymacji Przeczytałem niedawno oświadcze 
zgłana chęć wstąpienia w szeregi nie senatora amerykańskiego St,.le-
organizacji. -t sa Bridaesa. Powiedział on: 

Działacze z llRD I 
zapoznaią · się 
z naszymi osiqgnięciomi 

W AR.SZA W A. - Dnia 16 bm. de 
legacja • dU.a?.aczy politycznych, spo­
łecDiycb i .kułtt.ll'alnych Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, przeby­
wająca w Polsce w związku z Tygo 
dniem Postępowej Kultury Niemiec 
kiej, udała się w podróż po kraju. 

- No, tern. to jai ,,stanęUś 
my na nogi"! - W ostatnim 
miesiącu przeało 50 proc. Pl'Zlł 
dek osiągnęło takle wyniki, ze 
otrzymały progresywną premię. 
A takie, jak Helena Ledzian, 
czy Jadwiga Mira.s. które jesz­
cze do niedawna nie w;vkonywa 
ty swoich planów, stały się 
przykładem dla Innych, jak s!ę 
pracuje, llo przeszkoleniu. Wy­
konują -już powyżej 100 proc. 

- A nasze nowe pnll)dowoi­
ce, Banasiak i Popicł5ka, prze­
wj~ki? - domaga się po­
chwały Instruktorka Melk-a. 
Z 82 ,,skoczyły" na 118 pro­
cent!- ; 

A więc · słaszaość mia.!y pn:ąd 
kil Załoga ZPB im. PKWN nie 
Jest gors2a od innych. I wie­
rzymy, że w nowYDJ roku stanie 
w neregu '--:reb, o których ~­
nikł była kiedyś zazdrosna 
szlachełnle za&drosna. 

Goście niemieccy odwiedzą Wro-1 
daw, Kabowice, Kraków, Łódź i I 
Gdańsk, zapoznając się z naszymi 
06iągn.ięciami gaspodarczymi, sp:>le 

c:amni i kulturalnymi. ~ )·-------------..; 

na gościnnych występach 
w Moskwie 
POZNA~. - Dnia 17 grudnia br„ 

we wcz€1S.Tlych godzinach porannych 

I 
wyjechał z Poznani.a do Mookwy na 
gościnne występy zespół Państwo­
wej Opery im. St. Moniuszki. 
Ogółem wyjec-hało ponad 300 ooób 

w tym - poza solistami - ok. 270 
członków orkiestry, chóru i baletu. 

Ogólnokrajowy 
zjazd archiłekłłiw 

Kraków. - W KrakO\Vie zakioń­
czył trzydniowe obrady Ogólnokra.­
jowy Zjazd ArchiJtektów. 

Zjazd omówił 5t>0łecmą, odpowie­
dzialną rolę architekta, przeanali:ro­
wal warunki i rozwój twórczości ar­
chitektonicznej oraz zajął się za­
ia~...._., ..zkolenJ.owymi. 



„EXPRESS lLUSTROW ANY." 

rzemówienie I. Erenburga 
(Dalszy ciąg ze str. 1) m:r, którzy obroniliśmy Sta.llngrad i 

odbudowaliśmy go, czynimy rzeko-
Wladcy waszyngtońscy pozbawia- mo zamach na winnice Francji, na 

jr;c państwa Europy zachodniej i zabytki Rzymu, na to, oo poz.ostało 
Amerykli la<:ińskiej niezawisłości, WY z wolności i dumy Ang!Li, a nawet 
machują niezmiennie straszakiem n.a kawę Brazylii i saletrę Chile. 
agresji radzieckiej. J&kżeż więc ja, delegat radziecki, 
Mówią oni, że jeśli Anglicy mu- nie mam podjąć próby ujawnienda 

szą żyć skTomniej i zachowywać się ohydnej gry ludzi, którzy podpo­
bardziej ulegle, jeśli Francuzi i Wlo- rządkowując sobie i poniżając całe 
si muszą prz.eksztakać swe prastare narody, zapewniają, że za wszystko, 
miasta, drogie całej ludzkości, w ba- co się dzieje, odpowiedzialni są Ro­
zy wojsk cudzoziemskich, jeśli ma- sj.anie? 
ła, praoowita Dania musi stać się lo- Jest jeS7JCze jedna przyczyna, któ­
inisloiem dla „latających twierdz", ra zmusza mnie do poruszenia spra­
jeśli republiki Ameryki łacińskiej WY niezawisłości narodowej pa11stw 
muszą dostarczać swemu północne- Europy zachodniej: my, spadkobier­
mu sąsiadowi nie tylko surowców, cy kultury rosyjskiej, od dawna już 
lecz równ<i.eż mięsa armaitniego - to ściśle związanej z kulturą innych 
tylko dlatego, że my, budownlczo- krajów Europy, nie możemy bez bó­
wie Kanału Wołga - Don, my, któ- lu, bez oburzenia patrzeć na zubo­
rzy wmooimy gigantycmy mur zie- żenie, poniżenie wielkich i słynnych 
leni przeciwko gorącym wiatrom, I narodów naszego kontynentu. 

Ameryl-...anin mówi o niebezpieczeń­
stwie dla Europy zachodniej, me 
taeba rozumieć go doołownie. 
Mogą być I'O'lbieżności między na 

mi, a neutralistami w pojmowaniu 
ogólny ch zadań walki o pokój, z 
chwilą j ednak, gdy ne4traliści WY 
stępują przeciwko 6iłom agresji, wi 
tamy ich i popier.ci.m.y, i<lz:iemy wraz 
z nimi. 
Czyż nie jest pouczająoa walka 

neutralistów z.achodnio • niemiec­
kich? RoLJl)OCZęła t;>ię ona od tego, 
że patrioci niemieccy ~-wiadczyli 
pod adresem sił WQjny: „BEZ NAS!" 
Doprowa<lziła ona neutralistów nie­
miecidch do tego, że mówią obec­
nie silom pokoju: „Jesłeśmy :1 wa-l 
mi". 

Neutralizm - to jes2'C'l.e jeden o­
bjaw walki uaT'CX:lów zachodu o swą 
niezawisłość. Mit grożby ,radziec­
kiej skonał niesławną śmiercią. 

Prawda o Kongresie dotrze do Amerykanów Li~~~:n ~~:~wn .irnerykański 
Ludzie, którzy czyn>lą zamach na dzlmy - z pofałowanl.a godną la- „Narooy Europy l ~Y wierz~ 

suwerenność narodową Włoch, Fran- twofoią dają się oszukać. rzą.d~wi rad:decklemu, gdy mówi 
cji, Belgii, Daoii, Norwegii, republik Jednakże naród amerykański. za- j on, ze Armia Czerwona n.le napad­
Ameryki łacińskiej, usiłują przed- czyna iram odczuwać ciężar wojny, nie na nich. Przekooa.nłe to leży u 
stawić ofiary jako współwinnych. krew Korei. Władcy Ameryki zro- polhtaw programu oporu przeciwko 
Chcę głośno oświadczyć, że my, lu- bili wszysbko, by przeszkodzić wielu paktowi a~lantyekiemo i jest głów­

dzie radzieccy, nigdy, przenigdy nie obywatelom tego kraju w przyjeż- nym źródJem oburzenia. przeciwko 
postawimy zna.ku równości :między dzie na Kongres Narodów. nam". 
llbrodniarzami a łeb ofiarami! Ale, jak słusmie .powiedział nasz Właśnie dlatego w Wiednhl mógł 
Można by napisać całe t.omy o m- drogi przewodniczący Fryderyk Jo- zebrać się nie kongres obrońców pO 

gerencji Stanów Zjednoczonych w liot-Curie, idee ,p0dróżują bez wizy. koju, lecz o wiele szersze zgroma-
wewnętrzne spraWY pailstw Europy Prawda o Kongresie Narodów cl.zenie - Kongrel Nairodów. 
iEaehodniej i Ameryk.i łacińskiej. dotrze do milionów Amerykanów. Tak jeet, OBECNIE OBROI(WA-

Ambasadorowie Stanów Zjedno- Dowiedzą się oni, że zebra.liśmy MI POKOJU STAŁY SIĘ NIE PAR 
czonych zachowują się jak l)am.iest- się tutaj nie po to, by wyrządzić TIE, NIE POSZCZEGÓLNE KIE-
nicy. narodowi amerykai1skiemu szkodę KUNKI, NIE RUCHY, LECZ NA-

Jeśli w Anglii przestrzegane są duchową albo materialną, lecz tył RODY! 
'eszcze pewne pozory przyzwoit.ości, ko po to. by SPl'óbować zapobiec 
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Czynem 
uczcili 
Kongres 
w Wiedniu 

Zaloll"a Pru\stwowego Ośrodka Mas:tyno" et:o W Bedlnie, w Woj. łód1lklm, wyko­
nała plan prac Ja•lennycb w 100 proc. do dnia 1 i:<uflnia br. Obecnie w POM 

Bedlno trwają prace przy remontach :dmowych. 
\'V zwł'!zku z o<lbywając;vm sl<: w Wiedniu Iton.;rcscm Narodów w Obronie 
Polrnju, załoga 101Jc,~!ąw.la się ukońr,zyć przed terminem remont mas:r.yn po-­
trzcbnych do al<cJI wiosennej. Zobowlązan)e i>owyżaze przyniesie ol<olo 5 tysięcy 

złotych c'!Zczędnoścl. 
Na zdJęcln: przoduj>,ey mont~r-bry~a<17.l sla Zyi;-mnnt Sk•tdlarel<, który przy pra­

caeb monta.iowycil wykonuje przeciętnie po 12ł proc. normy. 

E. SIT.: - Zaświadczenie, cey 
dziecko chorowało w ciągu ostatn:c.h 
6 tygodni na chorobę zakaź.ną - wy 
daje lekarz dozoru sanitarne-go, a t.o 
z tego względu, że Stacja San.-Epi.d. 
ma wiadomości o wypadkach zakaź 
nych i dlatego uwważniona jest do 
wydawania świadectw. Winą infor­
matorów jest, że be-LJdusimie odsyła 
11 pacjenta z jednej poradni oo dru 
giej. Władze przełożone wytk.ru:ły iaJ 
formatorom to pootępowanie. 

• • 

CAF - fot. Ostrowski 

1X> w innych krajach dyplomaci i ge- wojnie. 
nerałowie amerykańscy nie utru- MHiony Amerykanów dowiedzą 
dniają sobie tyci.a WT.ględami ety- się, że naród radziecki nie chce ani 
k:iety. ich ziemi, ani ich bogactw, ani ziem 

Pełne poszanowanie 
dla praw narodów 

• Praca pn:y budowle TetrtchowsldeJ mck· 
trown1 WodneJ w Gruzińskiej SRR po­

STAŁA CZYTELNICZKA: - Za st,puJe r6wnoleC'le " budOWl\ samgor-
pytu · p · · k n.al · tą "ć skieJ sieci kaual6w nawadnlaJ'!CYCh. 

W Europie mchodnit!'j ~ Ilię ich oojuszników, że n.ie knuje on 
rtlekiedy Stany Zjednoczone „wujasz nic przeciwko ,,amerykańskiemu SP<> 
kiem Samem". Łączy się to raczej z sobowi życia", że zgadza się na po­
myślą o kabzie -wzbogacanego krew- kojowe współżycie z każdą Amery­
nego, aniżeli o jee;o dojmałoścl du- ką, niezależnie od tego, jakich pre­
chowej. zydentów wybierze ona sobie, jakie 

Je ani, Ja ezy :POS Pl : EneTgla uJ elek\rownl :r.m;tanle wyl<ony-
W imieniu delegacjl radzieckiej idcie Pan.I. po raz pierwszy do pra- stana w a-ospodarstwacl1 kolcho1Jowycb 

cy - czy należy z każdym praoow- l meeltan.izacJl prac, 11wlll"anycb 11 na-
proponuję, by wysoki kongres po- wodnlenlem pól. 
twierdził niep<YLbywalne prawo nikiem się przywitać i przedst.a- Na 11dJ,clu: montat rurocląru tłoa11cero 
W6zystkk!'h ludów do nlezawisłośC'i wie, czy t€'i: wystarczy ZW)"kłe • Tetricbowskl•J !Elektrowni Wodnej. 

Fot. - CAT!' 
narodowej, do prawa życia n.a swo- „dzień dobry?". Dobry, ~hnie 

Czy nie przypomina to bard7Jlej porządki jej odpowiadają, co właśnie 
bratanka, który nie dokończył DMl- wydaje się jej idealem. istnienia ludz 

ją modłę, bez podporządkowama się przyjęty zwyczaj, każe się przedsta 
obcym wskazówkom. wić, jeżeli nie uczyni tego - oo by Odpowiadamy: 

ki, a już się wyemancypował? kiego. Belgijski lub gwatemalski czy loby wlaściWS7.e - Pani bezpośred-
irański f>'POOÓb życia 118Bługuje na. ni przełożony, przedstawiając Ją ALFREDA li.OL: Wobe" tece, te 1ł&-Mówiąc t.o, nie chcę bynaj~j W C'"Z.eŚnlej hd> pótnłe:I naród ame-

obraiać narodu Stanów Zjednocro- rykański wyjdz,ie z odoSQbnienia, wy 
nych. Jest to naród zdolny, ener- zwoli się od potwt)lnego kOS7.maru, 
giczny i pracowity. Ale Amerykanie który u jednych wywołany 1.Mtał 
nie mają poza sobą długiej historil, j manią wielkości, u innych zaś ma­
a więc i dośw:J.ad.-..zenia i - jak wi- nią prześladowc~ 

takiż s=cunek jak .amerykański jako tlOW!l koleżank~ łowaiey6b0Qi stra Pani nie pracuje - nie nalety Jel 
spa;;ób życia. pracy, się usllek roddnny na daleeke. O osi· 

~ lek mote zable&'a~ osoba prae•J"ca, na 
Na.r~y różnie m„~ IDoClł po- • • której wył,cznym tttnymanht Ja.ł d.ilec 

maga6 sobie nawzajem, mogą wy- ko stale a ni' samleszkałe. 
mieniać książki i odkrycia, surowce AL W.: - Orzeczenie sądu, na 111. K. - CHOJNY: w 1p1:awte nAukf 

Podżegaczom usuwa się grunt pod nogami 
i produkty. W tym celu należy prze które długo Pan czekał, nie dało o- w szkole lotniczej, termin• I warunków 
strzegać zasady wzajemności i uz- czekiwanego r~ultatu. Droga J·ed- przyjęcia naleiy Kię zwr6cl~ o informa­

cje do Llrt LoUl.lc:ii•J - Łódł,, aL 22 Up 
nać równość wseystkich suweren- nak nie jest jesreze zamknięta. Obe ca nr 1-J. 

Kongres Narodów 7.ebrał Idę w I 4łtt ebeenłe Da naJnltsz:or pozl"m • • • u.a­
~-'- ó Ć I wet uefowle l"Zl\dÓW biorą ndzlal w UJJ.Li:iCh, kt re mamy prawo nazwa stwarzaniu naAtroJów antyameryka6.-

nych pa.ństw. cnie może Pan 6ikierować nowy „POSTANOWIŁA„: BadsłnlJ> swn'ids 
Należy zapewinłć bezplea:eńetwu v.m.iooek do sądu, motywując go no się do Wydatału Oświaty, al. P1otrkow­

ws:zystkich państw przez zawal'C1e wyrni okolicznościami faktyc-znyml. sl<a 104, gdzie udziel" Pall! wycnrpaj"-dniami wielkiego przełomu. Władcy skich". 
Ameryki, zaczynają rozumieć, jak 
dalece nierealne są ich marrenLa o 

d cycb lnformacJL 
,..._.........,;&r!'IO ,.Amerlcan Mercury" paktu wielkich mocarstw, zlikwi o Wobec tego, że zależy Panu na cm 
......,,...,~y• wanie różnych agresywnych bloków, sie nalez" y zum• · · · · · d Nr7e 3. DOMAGALA - BĄllROWA GORNJ· oba:rcza całą winą zwolenników ne - ~.ocic &1ę 0 r- - CZA: Do k:apna aparat6w totogratlcz-panowaniu nad światem. 

Dyrektor „International News Ser 
vit:e" donom z Paryża: 

utralności. Wedhtg niego, „Europie przestirzeganie istniejących ukł.adów wodniczącego '\\--ydziału cywilnego nycb. na raty nprawnlenl ą e>:Jon.kowie 
zachodniej zagrażają bardziej neu- o przyjaźni i pom<>cy wzajemnej o- Są-:lu Powiatowego dla dzielnicy zwią1lk6w zawodowych. 
tra.liści niż komuniści". raz przez powrót Org.an.i:z.acji Nar0- Łódź - Północ z prośbą o wyz..'"lacze „KALISZANKA" 111. P.: Redakefa nle 

„zaor„nle do USA Jako lło klerownlcuj dów Zjednoczonych, do oZaDad, które nie szybkiego terminu z. uwałii na I pośredniczy w otrzymani• pracy. Nie 
•'f1Y..,.w_.lfl'.,..r•a•w•a•cb .... m„1ę•d•zy.n~R•r•o•d•ow .... y•ch~,,..sp.a..,..,Rzecz,.....,„J.·a.sn„a,„.te„.gd ... y,...wo„:tv„Wi„li•cxy ... „kża„·.ły,...u„je:i„·.k.o•l•e•b•k•i.„ ......... „ ... „„sz.c:ze ... „g.ó•ln„y,..charakter sprawy. ;0'-!i:!'°~~n~•n:r::.:::::!:"0po~~:.ta od· 

Codzinma nowel ka .., ~xpre~.TJJ,„ J. Delsaux 

Wychowanie dziecka 
- Nie, syneczku, ni.e kuplę cl tej lokomo­

tywy„. Na lmienrny dostałeś cafy pociąg, więc 
na co ci lokomotywa? A n.a gwiazdkę kupi­
łam ci saffiQChód.„ Zresztą ta lokomotywa 
jest już sprzedana, prawda, proszę pani? 
pani Matylda zwróciła się do sprzedawczyilli. 

Sprzedawczyni uśmiecha się niewyraźnie. 
Owszem, chętnie przysz.laby z pomocą mło­

dej mamie, tyranizowanej przez natrętne 

dziecko od dobrego kwadransa, ale w tym 
wypadku nie może kierqwać się ona ty liro 
uczuciem. •. 

W tym wielldm «klepie z zabawikami pa­
nuje zastój. Plan M.a'l"&h.alla nie U$ZCZęśliwił 
l!'rancji. Francuzi mUSZl\ 067.Czędzać. Sprzeda­
wczyni rozumie d<>brze, ie tę młodą mat.kę 
nie stać na kupienie dość drogiej zabawecz­
ki dla dz;iecka. Ale trudno: skoro jest moż­
ność sprzedania czegokolwiek, ona, sprzedaw­
czyni, byłaby lekkomyślna,, gdyby odrzuciła 
tę szansę. 

- Oo mnie obchodzi lustro! Mamo, kup mi 
lokomotywę! 

- Mówiłam już dziesięć razy, że cl nie 
kuplę! Dlaczego mi dokuczasz? Podaj rączkę, 
pójdziemy do domu! - panó. Matylda lekko 
zniecierpliwiona pocią&a za sobą dziecko. Ale 
Pawełek jest tego dnia wyjątkowo ka.pryśny. 
Opiera się z całych &ił, aż w pewnej chwili, 
straciwszy równowagę, poz.liznął 6i.ę i upadł 
na ziemię, n.arpełni.ając rozpaczliwym wrzas­
kiem cały• &klep. 

Sprzedawcy w magazynie wyciągnęli ~e, 
klienci otoczyli zwartym kołem krzyczącego. 

w niebogłosy Pawełka i jego matkę, a pani 
Matylda, stTaeiwszy zimną krew, dała chłop. 
cu klapsa, bardz.o zresztą lekkiego. 

Widwwie byli wyraźnie niezadowoleni z te 
go obrotu sprawy. 

- Nasze panli.e powinny najpierw przejść 
kurs pedagogiki, zanim zostaną matkami. .. To 
wstyd, żeby w ten sposób obchodzić się z 
dziecięciem! - pa<lly twarde uwagi - To jest 
torturowanie d?Jieckal 

- Zresztą - usprawiedliwi.a.la się sama 
przed sobą - mogła nie wchodzić z dziec­
kiem do tego działu, pełnego pokus... Niech 
więc teraz cierp.i za s-woją lekkomyślność. Pawełek, wyC2:\lwszy, że sympatie widzów 

Nawiasem mówiąc, J;)ani Matylda znalazła są po jego stronie, darł się coraz głośniej, je­
się tutaj przypadk9wo. Weszła do sąsiednie- go zaś matka, czerwona ze wstydu, chciała 
go d?.i.ału, żeby kupić pudełeczko pudru. Skąd po prostu z.apaść się pod ziemię. Jak tu uspo 
mogła wiedzieć, że dział zabawek sąsiadował koić t.ego rozkrzyczanego bachora, który już 
z działem przyborów toaletowych i kosmety- nie plakał, ale wył i ryC'Zał? 
ków? Dla świętej zgody, nie widząc innego wyj 
Młoda maif.'ka stara się teraz zwrócić uwagę ścia, pochyliła się nad nim i 13zepnęła mu do 

synka na inne tory. ucha: 
- Patrz, jak.ie piękne lustro! - powiada, - Dobrze, Pawełku, kupię ci lokomotywę.„ 

ale czteroletni chłopak jest konsekwentny Dziś nie mam pieniędzy, ale łu.tro _ku~ ci 
i grymas;i.: 4 j~ z cal~ pewności~!. 

Słowa te podziałały magicznie na małego 
tyrana. Momentalnie wyschły jego łzy, a twarz 
rozjaśniła się uśmiechem. 

I rzeczywiście nazajutrz., mimo prote6tów 
męża, który dowodził, że nie trzeba trwonić 
pieniędzy, Matylda opróżniła swoją osobistą 
kasę i pojechaia do sklepu, ażeby kupić dziec 
ku upra,gnioną zabawkę. 

Pawełek ucieszył się barozo z pc><1Monku, 
ale już po tygodniu nie zwracał w ogóle uwa 
gi na lokOffiQ'tywę. Naturalnie matka udała, 

że nie wid?.i. tego, ale ma~ek znalazł pre­
teikst, arLeby wygł<lb"ić szereg prelekcji n.a te­
mat wychowywania dzieci. 

- Widzisz. że postąpiłaś ni.epeda,gogia­
nie, ulegając kaprysowi Pawełka. Powinnaś 

stlllrać się urabiać jego charakter. Jeśli my te 
go nie z:robim.y, wyręczy nais życie. Ale nauk.a 
jego będzie dla chłopca stokroć boleśniej6za 

- powta.rzał parę ra~y. 

Wkrótce potem panli Matylda &konstato­
wał.a, że koniecznie musi kupić nowe poń­
czochy. Ponieważ Pawełek był tego dnia w 
wyjątkowo dobrym nru.;tiroju, wzięła go z oo­
bą i we dwójkę udal<i mę do magazynu, 

- Jaikie mam pani pokazać pończochy? -
zapytała fi?rzedawczyni. 

- Tańsze - rzekła pani Matylda - trzeba 
oozczę<lzać! 

- To prawc;la! - skinęła głową sprzedaw­
czyni. - Trzeba oszczędzać. e'ała Francja 
musi teraz oszczędzać, ażeby.„ - spojrzała w 
stronę jakiegoś wyższego oficera amerykań­
skiego, wybierającego opodal drogie perfu­
my. 
Pawełek prze-z cały ten czas zachO'W)'wał 

Bię bardw grzecznie. Nagle wzrok jego padł 
na srebrzącą się w sąsiednim dziale zbroję. 

Momentalnie stał się nerwowy. 
- Marmol Kup mi tę zbroję!N. To śliczna 

~Pa..wk.al . . ·-

- $liczna? - pn:oesł~b. ~ę pant Ma­
tylda. - Jest ohydna! Cbodi, pokażę ci coś 
ładniejszego! 

Jed.naki.e Pawełek 'byl zgoła fnnego :zdania, 
i, nachmunyWftY się. zac::zql pe>wtarmć z u­
porem: 

- Mamo, kup mi zbroję!_ 

Po chwili przypomniał aobie dzięki lakim 
manewrom otrzymał niedawno lokomotywę, 

zaczął wit;e tupać nóżkami i drzeć się z: całych 
sil: 

- Kup mi zbroję! 

I m.&w powtórzyła cię taka sama scena, 
jak przed dwoma tygodniami. Wrzeszczący 
malec i jego matka stali się ośrodkiem za„ 
interesowani.a całego &kle~ 

Pani Matylda muważyła, że opodal stoi ja­
kaś starsza pani, podobna do t,ej, która wów­
CZ3.6 mówila o torturowaniu dzieci. Przestra­
szyła się, że 7.DOWU może się n<1razić na kom­
promitację. Nie czekając więc, aż obecn4 ob­
gypią ją cierpkim.i uwagami, pochylił.a się nad 
makem i powiediJma szy'bko: 

- Dobrze, isyneczltu, kupię ci zbroję! Tyl­
k0 nie pl.acz.I 

Przyglądający się tej eceni>e ludzie uśmie­
chaI.: się ironicznie, a 5W&za pani zauważy. 
ła iłośno: 

- I oo tu się dziwić, że !UIQe dz:ieci są ta,. 
kie nieznośne i kapryśne, jeśli rod.Uce poz­
walają eię tyranizowae przez nie i spełnia­
ją W'ISZY'6tJlde ich zachcianki? Wszystkie matki 
powinny prrejść wecjalny 1wrs pedagogicz· 
ny! ... 

Pani Matylda, wychodząc ze s1tlepu, znów 
miała w oczach łzy. Tak, tak! Wychowywać · 
mądne dziecko to rzecz zaiste niełatwa! 

\(Opr, l.\L) 
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Problem niełatwy.„ 

Jak zwalczyć alkoholizm? 
Nożen1? 

~ __ 1} 1Pai1_1hJen1? 
i !ilehierą? 

- Dlaczego jesteś taki zaro~nięty? 
- Bo golę się naszymi żyletkami... 

nie można! Ciekawa dyskusja zakończyła obrady 

~Bo żyletką W trzecim dniu ogólnokrajawej 
narady aktywu przeciwalkoholowe­
go, która odbywała się w dniach 
14 - 16 grudnia w Łodzi zabierali 
głos przedstawiciele pos:z;czególnych 
województw. W ożYwionej dyskusji 
wskazywali oni na dotychczasowe 
błędy i niedociągnięcia w walce z 
pijaństwem oraz omawiali metody 
pracy na przyszłość. 

Cyk - Walenlyl.„ 
- A teraz pod ogórka! Cyk 

Watenty! 
- Nie ma już ogórka ... 
- No, to pod te pesteczki! Cyk! ... 
Gulgotanie i po chwiti znowu: 
- Dawaj butelkę. Nasze kawater­

skie! ... Na jedno, nouę! 
- Do ciebie, Michai i - cyk, Wa­

lenty! 
Ledwo tytko zapadnie zmierzch 

na podwórzu, 11a schodach, a nawet 
pod oknami lokatorów domu przy 
Placu Wolności 5 zbierają się męt11 
i szumowiny, które upodobały sobie 
to miejsce na pijackie występy, u­
rozmaicone „pogawędkami", od któ 
rych więdną uszy. 

Obywatelu dozorco z Pt. Wolno§ci 
nr 51 Gdy zobaczysz te moczymordy, 
weź miotłę, odznakfl swej władzy, 
podejdź z tylu do tej szlachetnej 
kompanii, zamachnij się dobrze i ... 

... cvk, Walenty! wymieć te 
imiecie/ (och) 

Klujący „pasażer•• 
- Aaa, panie, kluje! 
- Przepraszam bardzo, ale wie 

pan, to tak ·raz do roku ..• 
Ukłuty pasażer n.ie umie się dłu­

go gniewać. No, bo jak, skoro on 
sam też kupi choinkę i będzie jq, 
mu.sial wieźć tramwajem do domu. 
A wiadomo, że choinka, to nie zwy­
kły pasażer, który potrafi bez sło­
wa jeździć „na śl.edzia". Od razu 
kluje!. .. 

D Dr Marcinkowski z Krakowa 
wysunął projekt, aby w uczelniach 
organizowano kółka abstynentów, 
które niewątpliwie przyczynią się do 
spopularyzowania wśród młodzieży 
walki z alkoholizmem. 

l3IJ Prof. Puchowski z Łodzi za­
proponował, aby przeprowadza.no ba 
dania trzeźwości nie tylko wśród 
kierowców samochodowych, ale rów 
nieź wśród robotników budowla­
nych, kolejowych itd. 

m Ob. Szymański z Warszawy 
mówił o potrzebie zorganizowania 
pisma, które zajmowałoby się spra­
wą walki z pijaństwem. 

Podsumowania dyskusji dokonał 
mgr ZielińskL {j) 

Jeden „biały" 
pod kluski 
w każdym barze 

Łodzi.anie jadający w barach mle 
cznych od dawna dopominali eię 
wprowaidzenia do jadłospisu więk­
szej ikxści dań gorących. Wobec tego 
dyrekcja Okręgowego Przedsiębior­
stwa Detalu i Barów Mlecznych 
wprowadza szereg nowych dań. 

We W1Szystk.ich barach można już 
dziś zj~ść zupę grzybową, pomi<loro 
wą, żurek, kapuśniak lub barm= 
czerwony oraz pod różnymi postacia 
mi kac.ze i kluski, naleśniki i krok.ie 
ty. 

Wznowiono również sprzedaż sl<>d­
kiej śm!etanki, kefiru i kakao . 

Bywalców barów mlecznych zaln­
teresuj e wiadomość, że w dniu 7 gru 
dni.a . Okręgowe Przedsiębiorstwo De 
talu i Barów Mlecznych wykonało 
swój roczny plan obrotów. Obecnie 
łódzkie bary mle<:zne pracują już 
n.a po-:zet roku przyszłego. (z) 

Umiesz tańczyć 
śpiewać, deklamować 
- z~łoś się! 

-
Czyżby ten uciążliwy kłopol nigdy miał sił} skończyć! 

h h Chcemy, aby w sklepach było dość 

Na Ostro O tppyc ostrzac żyletek i to dobrych, ostrych żyle-
'"' tek. Bo w przeciwnym razie doczeka 

Przede wszystkim - kategorycz-1 stosowanie maszyn, złe warunki lo­
ne żądanie pod adresem wszystkich kalowe itd. Tłumaczenie po prostu 
wytwórni żyletek w Polsce: zmieńcie rozbrajające. Potrafiliśmy stworzyć 
doraźnie nazwę „ostrza do golenia", produkcję specjalnych, szlachetnych 
na „tępsze do golenia", gdyż sprzed- gatunków stali używanej ~~ wszel­
wia się zasadom logiki nazywać kich dziedzinach, uruchomihsmy wy 
ostrzem coś, co wcale nie jest twórnie precyzyjnych aparatów po­
ostre. miarowych i najrozmaitszych narzę-

Sytuacja stała się wprost tragicz- dzi, a tylko na tym jednym odcinku 
na. „Epopea żyletkowa" weszła w nie możemy wybrnąć z „nieprzezwy­
najgorszy okres. Nie dość, że żyletki ciężonych" trudności? 
nadal są kiepskiej jakości, ale w do- z t e fakty zaprzeczają 
datku bardzo trudno je dostać. Znik- resz ą sam . . . 
ły z rynku zarówno nożyki „Polo- tym tłumaczemom. i:zeciez mamy 
nia", „Grand-Prix", „Olympia", jak w Polsce fabrykę, ktora. prod~j'7 
i osławione „Notecie", które już · od dobre ostrza do golema. Nozyki 
pierwszej chwili zyskały sobie smut- „Gerlach" z zakładów w Drzewicy 
ną renomę wśród golących się, przy- są zupełnie dobrej jakości, a przecież 
p_rawiając ich o wści.ekłość i ra~:V: nie robią ich żadni „nadludzie'', ale 
c1ęto-~zarpane w .okolicach grdyki l tacy sami pracownicy jak i w pozo­
podbrodka. t ły h kł d h · teg samego Sprawa nie jest bynajmniej nowa. s a c za a ac 1 z o 
Już przed dwoma laty wszczął się surowca! 
ruch dokoła sprawy żyletek. Prasa Do niedawna jeszcze żyletki jakie 
podniosła alarm, felietoniści ostrzyli były, takie były, ale były. I chociaż 
sobie pióra na tępych nożykach, a zamiast jedną żyletką ogolić się trzy 
WYtwórnie żyletek ograniczyły się 
do stwierdzenia, że poprawa nie może razy, ludzie do jednego golenia zu-
nastąpić z powodu „obiektywnych" żywali trzech żyletek - zawsze moż­
trudności. na je było dostać. bo produkcja po-

11Trudności" te - jak podawali krywała potrzeby rynku. Obecnie zaś 
specjaliści od żyletek - to zła ja- rynek został tak dokładnie „wygolo­
kość naszej taśmy stalowej, nieprzy- ny" z nożyków, że ledwo pokażą się 

w sklepie, public,~ość momentalnie 

Dodatkowy 
przydział wędlin· 
Wydział Handlu podaje do 

wla.domośel, że od 21 do 24 gru 
dnia na bony kategorii: 1-S, 
I-U, II-S, I-A, B, C oraz Il-A, 
B, C, wydawana będzie dodałko 
wo wędlina zwykła po O,Z5 k,-. 
na. osobę. 

je WYkupuje. 
Oczywiście, nie się nie dziele bez 

powodu, więc i sprawa ilości ma 
swoje uzasadnienie. Otóż w paździer­
niku br. dokonana została przez Mi­
nisterstwo Przemysłu Drobnego i Rze 
miosła „wielka reorganizacja". Mi­
nisterstwo doszło do wniosku, że wy­
starczy, aby w Polsce były tylko dwa 
zakłady produkujące ostrza do gole­
nia: w Łodzi i Drzewicy. I tak Łódź 
przejęła park maszynowy ze zlik­
widowanej wytwórni w Wieleniu nad 
Notecią, a Drzewica - urządzenia 
krakow!&:iej fabryki ,,Polonia". 

my się - jak to widać na naszej ry­
cinie - usługowych punktów MHD, 
w których „szybko .i na poczekaniu" 
mężczyźni będą mogli dokonać za­
biegu odrąbania brody! 

(Och.) 

Poradźcie, ale szybko I 
Otrzymałem wczasy! Jadę w góry! 

Mam nar,ty! Niejeden móglby mi te­
go pozazdrościć. Ale nikt nie może 
mi pozazdrościć tego, że nie mam 
butów narciarskich. 

Cz11żby rzeczywiście ta Łodzi nie 
można bylo kupić takich butów? 
Przeszukałem wszystkie sklepy -
na próżno. Butów takich nie ma! 
Poradźcie narciarzowi, pragnqce­

mu wykorzystać radosne wczasy. 

Stroskan.11 

Dziwna kasa 
Jestem inwalidą i korzystam % 33 

proc. zniżki kotejowej. Ale kasa ko­
lejowa na przystanku Bedoń od 
4 miesięcy nie posiada tych biletów. 
Bylem osobiście w dyrekcji kolejo­
wej w Łodzi i obiecali, że bilety wnet 
będą. Może kiedyś i będą, lecz do­
t11chczas ich nie ma ..• 

(-) M. Hermanowski 

Dlaczego na zielono ł 
Towarów w sklepie jest pelno. 

Wybór olbrzymi. Uderza jednak w 
masie mateTiałów brak niebieskiego. 
Natomiast p'Tzeważa kolor zielony. Tak więc w Łodzi rozpoczął się 

iuż okres przedświątecznej sprzeda-
ży choinek. Wydzi<al Kultury ORZZ, uL Tra-

W~stkie sklepy mięsne bo­
nowe ł wolnorynkowe będą o­
twarte w dniach 21, 22, 23, 24 
bm. 

ReorganizaC'ja była nieprzemyśla­
na. Przewiezienie maszyn, zmonto­
wanie ich itp. wymaga czasu i zro­
zumiałe, że musi się to odbić na pro 
dukcji. Tak się też stało. Krakow­
ska „Polonia", która zaspokajała do 
tąd potrzeby rynku w 50 proc. i za­
kłady w Wieleniu, które również pro 
dukowały dość dużo nożyków - od 
chwili „reorganizacji", tj. od paź­
dziernika br., nie wyprodukowały 
a n i j e d n ej ż y 1 et k i! 

Dlaczego obecnie wszyscy mamy 
chodzić na .zielono? 
Niechże właściwe centrale wzbo­

gacą sklepy i niebieskq welen.kq 
Proszą o to 

Prowadzą jq MHD i PSS w prze- ugutta 18 w Łodzi przyjmuje zapi­
irzło 100 punktach miasta. Ekspozv- J sy kandydatów do Wojewódzkiego w dniu 27 bm. będą otwarle 
tu;-a „Lasu" dostarcza miastu nie- \ Zespoh.I. Pieśni i Tańca oraz do zes wYłącznJe sklepy sprzedaży wol 
mal co dzień świeżych drzewek. polu teatralnego przy ORZZ. I norynkowej, naltomiast sklepy 
A przewidziano ich dla Łodzi aż Zgłaszać się można w godz. od bonowe będą zamknięte.. 
90 tys. sztuk. (z) 8.30 do 17, a w soboty do 15. ----------------" 

~---------------------~------------...-----------------Remonty • kanalizacja 
przebruki oświetlenie 

A ile w dodatku ministerstwo nie 
uprzedziło o SWYCh planach dystry­
butorów, którzy dowiedzieli się o 
przeprowadzce już jako o fakcie do­
konanym - zmiana zamiast wpro­
wadzić poprawę, skomplikowała jesz 

Zrozpaczone blondynki 
r· 

Sklepy i jadłodajnie 
w okresie 
świątecznym 

Dnta 21 !!'rudnia (niedziela) 'W'SZystlde 
sklepy detaliczne i zaklady żywienia zbio­
rowego pracować oędą jak w dni po­
wszednie. 

- oto cele, na k d d I Ł d 
cze sytuację. Tym bardziej, że prze­

r e. yty a o zi. niesione do nowych mieisc maszyny 
ze zlikwidowanych wytwórni w dal­

Widzewie oraz ulic: Suchej, Sar- dynku Ośrodka Propagandy Sd.uk.i szym ciągu jeszcze nie produkują. 

które pójdą dodatkowe 
Dnia 24 grudnia sklepy detaliczne pra­

cować oędą do godz. 19, a zakłady ży­
wienia zoiorowego do godz. 20. 

Dnia 25 grudnia sklepy detaliczne l. za­
kłady żywienia zbiorowego będą zam­
knięte . Tematem nadzwyczanej st'!Sji Ra­

dy NaTodowej m. Łodzi, która od­
był.a 5ię w dniu 17 bm., było uchwa 
lenie dodatkowego budżetu na rok 
1952. Prz.ewodniczył sesji radny, 
Aleksy ŁabendoWskL Projekt budże 
tu podał w swym referacie prze­
\vodnic-zący Prezydium Rady Naro­
dowej, Ryszard Ola.sek. 

Suma doda tkawego budżetu w 
wysokości 4,5 mln zl powstała z 
wpływów podatku miejskiego. Je<>t 
więc wynikiem racjonalnej goopo­
darki naszych władz terenoW)'{:h. 
Przeznaczy !Się ją w całości na ko­
munalne i mieszkaniowe potrzeby 
miasta. 

Na g"OSpodarkę komunalną prze 
macza się 1.800 tys. zł, za co prze 
de wszystkhn przebudowana bę­
cizie na.wierzchnia ul. Zachodniej 
na odcinku od AL Kościuszki do 
Północnej. 

Będzie to ostatecznym ujednolice 
miem trasy P-P, pozwoli n.a uspra 
'Wn.ienie komunikacji. 

Przeprowadzi się również prze­
bruk ul. Obr. Stalingradu na od­
cinku od ul. ZachodnJej do Gdań­
skiej oraz od ul Gdańskiej do 
Cmentarnej, co znów usprawni 
komunlkac~e z zachodnią częścią 
miasta. Z sumy tej przeprowadzi 
sie również oświetlenie parku na 

niej, Borsuczej i Paryskiej. w parku Sienkiewicza.. 
Następną część budżetu nadzwy- Projekt dodatkawego budżetu, 

czajnego - 2.580 tys. zl przeznaczy poddany pod głosowani~, przyjęto 
się na kapitalne remonty domów j€<lnogłośnie. 
mieszkalnych, na podłąezenle do sie W dy.s.ku;;ji, która się odbyła w 
ci kanalizacyjnej 42 domów oraz na końcowej części sesji, radni wypo­
uporządkowanle za.piecza. ul Abra wiadali się na temat naszego hu­
mowskiego. downictwa socjalistycznego, będące 

Wreszcie pozostałe 120 tys. zł w I go wyrazem troski o dobr<> i co-
staną zużytkowane na remont bu- dzienny byt człowieka pracy. (d) 

Dnia 26 grudnia !!klepy detaltczne 1 za­
Wydaje się, że ta cała „epopea ży- kłady żywieni a zbiorowego będą czynne. 

letkowa" przerosła już dopuszczalne Jak w niedziele. 
· S t d · Dnia Sl grudnia sklepy detaliczne będą rozmiary. pra~a s anow~o OJX:a- czynne tak, jak w dni powszednie, nato-

ła do tego, aby Ją radykalnie rozwią- miast god>:iny pracy nlekfórych zakla­
zać. Wszyscy mężczyźni pragną WY- dów żywienia zbiorowego zostaną prze-
gl d ć t hl d . Pr gn . I dlużone. ą. a czys O, SC u Dl~. a. ą się Dnla 1 stycznia odbywać się będzie 
golić, ale na przeszkodzie staJą coraz sprzedaż mleka w godz. porannych, ja­
to nowe „trudności", które niewątpli dlodajnle czynne będą jak w niedziele. 
wie mogą być usunięte i m u s z ą I Kioski prowadzące sprzedaż papiero-

• . sów, gazet, słodyczy, owoców itp. zam-
byc usumęte. knlęte będą tylko w dniu 25 grudnia. 

WACEK: - Jak śmiesz wchodzić l WACEK: - Wygęgaj się wreszcie!] WACEK: - Ach, to WY?! Gdziej WACEK: - Ha, łotry! Chcieliście 
bez meldowania?! POLIC.VANT: - •.. Któny ośmie- macie dolrnmenty? dokonać afery, tak? Hej, policja! 

POLICJANT: - Ekscelencjo ... pro lają się podszywać pod ekscelencję INSPEKTOR: - Oto one... Zakuć Ich w kajdany, wtrącić do 
szę ml wybaczyć, ale to pilna spra- i jego sekretarza... WACEK: - Tak... Niniejszym lochu i trzymać o chlebie i wodzie! 
wa ..• Nasi ludzie schwytali dwóch WICEK; - RetY- Już po ma.o. stwierdza się, ie James Clarick... POLICJANT: - Rrrozkaz! 
01Sobnik6w. którzy_ którzy_ · Choc.iai lldaaa. Ja.k &ie »Avwam.. IP. c. ~ 



~,. 

Dobry 'boks 
ujrzymy na meczu 
OWKS Wrocław - GWKS 

Do elekawero spotkania łloJd:i:le w naj­
bliższą sobotę, zo bm., w Łodzi. Na rln· 
ll'U ujrzymy dwie drużyny wojskowe 
OWKS (Wrocław) - GWKS (Łódź). 

W obu zespołach wystąpi szerer zna· 
nych pięściarzy łódzldego Włókniarza od· 
bywających obecnie służbę wojskową. 
W barwach OWKS ujrzymy między In· 
nyml Sclgałę, Deblsza I Skalsklero, a 
GWKS reprezentować mają: Swlerczek, 
Błaszczyk, Cozaś, Stanikowski, Kaczma­
rek, Kalużny, Jachnlk, Wojtczak, Wie­
czorek I Gleraga. 

Mecz odb<;dzie się w hall na .Widzewie 
o godz. 18. 

PIĄTEK, 19 GRUDNIA 

lł. 10 Dla klasy Il - słuchowLsko „Teatr 
na stole". 14.30 Dla klas V - VII - au­
dycja slovm.o-myzyczna pt. „Bunt ża­
ków". 15.00 Antoni Sz.al!ńskl: Druga 
suita góralska. 15.10 „Ojciec bohater i 
syn zuch" - opowiadanie. 16.00 Wszech­
n ica Radlowa - kurs I . 16.20 Program 
IOkalny. 18.30 „Zwierzę w niewoli" -
pogadanka dr J. żabińskiego. 18.40 Lu­
dziom planu 6-letniego. 19.20 Radiowy po 
radnik językowy. 19.30 Muzyka I aktual· 
noścl. 20.00 „Koroniarz w Galicji" - od· 
clnek pow. Jana Lama. 20.20 Koncert. 
%1.34 Muzyka taneczna. 22.00 Sprawozda­
nie z Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju. 22.30 Recital fortepianowy Nadziel 
Padlewskiej , 22.50 Muzyka popularna -
płyty. 23.10 Dawna włoska muzyka ka­
meralna. 

llEAIRY 
Nowy - „Niezapomniany rok 1111"' -

lS.38 
Im. St. Jara~ - ,,Dyrektor" - 15, 

„Grzech" - 19 
Powszechny - „Intryga 1 mllość" - 19 

pre.mlera 
Mały - „Domek trzech ctzłewcząt"' 

19.15 
Muzyczn:r - „SłomkOW)' kapelusz„ -

19. IS 
Pinokio - "Skarb n• pu.stkoWiU- - l'f 

Wido\\'Uiko zamknięte 

KONA 
BAr..TYK - Nie ma pokoju pOd on.kl· 

ml - 17, 19, 21 
GDYNIA - Program Fllm6w Dokumen· 

tslnych - 18. 19. Skarb - 20. Proeram 
dla najmłodszych - 16, l'f 

l MAJA - Zakazane piosenki - 1', U 
ULODA GWARDIA - Załoga - 11, la, 

20 
MUZA - Dltta - 13, 11 · 
PIONIER - Pustelnia Parmeńska ll aer. 

- 11. 19 
POLONIA - Nlezapomn!anJ' rc>k lMł -

16, 18, 20 
PRZEDWIOSMIB - Na manewrach 

18, 20 „ 
11.EKORD - N• nenie - 11.:SO, 19.lt 
ROMA - Nędznicy n ser. - 18, 20 
SOJUSZ - Ostatni Mohikanin - 18.9' 
STYLOWY - Cywil na atadlonie - li, 

20 
6WIT - Mury Malapagt - 1S, 2ł 
TATRY - Pani Dery - Ul, 18, 20 
WISŁA ....,. W pogoni a sł1w, - 18, ta, 

20 
WLOKNIARZ - Dolln1 łmierct - tł, 

18, 20 
WOLNOSC - Nie m1 pokoJu pOd ol1W· 

kami - 19, 18, 20 
ZACUĘTA - Skazani wiaua - 18, 21 

„"EXPRESS 

Fakty mówią same za 
1LUSTR0Wi!ln9 

siebie 

Gdy „gwiazdy sportowe" zbledną 
czeka ich w krajach kapitalistycznych los godny pożałowania 

JESL! ~ą . w . pełni sił i. formy I Poża-łowanla godny jest równie! 
. U:w1elb1aJą ich: SzaleJą, .gdy loo mistrza kateg-orii pókiężkiej 

maJą się ukazać w ringu. Lecz mech Mastiga, który znajduje się w szpi 
tyll{o powinie im się noga, mpomi- talu dobroczynnym. Jego kolega z 
n.a.ją o nich i nie chcą wiedzieć, z. cze tej samej kategor.Li Solli Kriger też 
go były mistrz, rekordzista, boży;;;z był kiedyś mistrzem, a dzisiaj zara 
cze tłumów żyje. bia na życie ... handlem narkotyków 

Gdzie tak się dzieje? W.iadomo, w jednej z nocnych spelunek na 
w sporcie krajów kapitalistycz.nych, Florydzie, a Ja.ck powrócił do t;We 

a przede wszystkim w Stan.ach Zjed go poprzedniego zawodu czyściciela 
noczonych. butów. 

Zwraca na to uwagę nawet bur- Pismo zaznama, że ze wszystkich 
żuazyjn.a prasa szwaj>carsk.a. w Na tych „wielkich dni wczorajszych" 
tion.al Zeitung" ukazał się ostatruo jedynie Primo Camera wyszedł o­
artykuł, zatytułowany „Los byłych bronną ręką i nadal czuje się jako 
m.il;trzów boksu" w którym m. m. mistrz. Ale nie stąpa po różach -
czytamy: ' zarabia ciężką pracą na chleb po-

- Co robią i jak tyją wemrajsi '\vszedni. gdyż obecnie jest zaW?· 
mistrzowie? Jak wygląda kh życie, do:""~em w walce wolno-amerykan-
gidy tracą swoje zaszczytne tytuly, skieJ. • 
gdy wielbiciele i przyjaciele zapo- • • 

minają o nich. 
Paweł Berlen­
bach, król wagi 
półciężkiej nied.a 
wno jeszcze pro­
wadzil w Nowym 
Jorku sklep wód 
cza.ny, a dziś han 
dluje„ .. w ulicz­

nym kiosku, zarabiając w ten spo­
sób na życie. 

Jedna z wielkich gwiazd rlng0-
wych Armstrong, mistrz świ.ata wa 
gi piórkowej, lekkiej i półśredniej 
obecnie._ stał się nauczycielem sek 
ty fundamentalistów. Były mistrz 
wagi lekkiej Singer jest obecnie słu 
żącym w jednyro z nocnych klubów 
Nowego Jorku. Kid Keplan, były 
mistrz wagi piórkowej handluje 
wódką. 

Już 3:0 , 
prowadzi Sliwa 

Ci:wa:rta pa.rtta turnieju szacho­
weg-o, o tytuł mistrza Polski, roze­
grana między Sliwą -. Makarczy­
ldem, zakończył.a &ię zwycięstwem 
Sliwy w 24 posunięciach. Tym sa­
mym Sli wa zdobył już 3 pkt. przy 
jednej partii odłOOo!'lej w lepszej 
porzycji dla Makarczyka. 

W k<nkurencji żeńskiej prowadzi 
Horujowa 1 pkt. przy tr~ partiach 
odłożonych. 

Mecz hokejo"1fY 
Włókni·arz -Spójnia 

CELNY strzal Skoclund.a wy-
dźwignął ze.spół Internationa 

le na pierwsze miejsce ligowej tabe 
li włoskdej. Pod takim to tytułem 
zamieściło jedno z pism włoskich 
sprawo?Jd.anie z odbytego meczu pił 
karskiego. 
TegQż dnia od'było się jeszcze kil 

ka :in.ny-eh spotkań pi&arskich o mi 
str.zostwo wroch. Komentując prze 
bieg me<:7l\l drużyn Mil.ano - Pro 
Patria zaznac2'JOno, że pierwsza roo­
byta bramk.a był.a wynikiem pięk­
nej kombinacji Grina z Lindhol­
mem, a drug.a padła w kilka minut 
później ze strzału Nordhala. 

- Może tu zaszła ja'kaś omyllta? 
- mimo woli mo.gli zapytać czytel 
nicy. - Nie ulega kwestii, że to zn.a 
ne nazwy naszych drużyn włoskich, 

ale nazwiska gra 
czy_ 

Nie. To w-szysi­
ko szczera praw 
da: grają druży­
ny włoskie, ale 
bramki zdobywa 
ją„. zawodnicy 
e.zwedzJcy. 
MinęłQ zale-

dwie cztery lat.a od chwili, gdy 
Nordhal, Grin, Lindholm i inni ich 
piłkarscy ko.ledzy otrzymali na Olim 
p!.adzie w Londynie złote medale 
mistrzów olimpijskich. A teraz 
,,szwedzcy bombardierzy", jak ich 
nazwano w Londynie, zmieniwszy 
strój repre-zentantów Szwecji na bar 

Spółdzielnia Pracy Tkacko-Dzle­
wla.rskiej Im. Leona Pa.kina, Pa· 
bla.nice, ul. 1\'lajda.ny 13-17-19, 
pnypomina, że .stooownie do u-

wy zaW'Odowych klubów włoskich 
roobywają sławę i pieniądze d1a 
S\VY'Ch gospodarzy. 
Cóż to skłoniło młodych, utalen­

t{)wanych za.wodników porzucić wła 
sny kraj, roradzić interesy ojczyste 
go sportu, podpisać kabalistyczne 
kontrakty i przejść na zawodow­
stWQ? 
Odpowiedź na to zapytanie dał 

Nordhal przed wyjazdem ck> Włoch. 
Wyjaśnia ona da;tatoc:mie powody. 

- Przechodząc na zawodowstwo 
będę mógł przynajmniej zarab.iać n.a 
życie - oświadczył on nagabującym 
go przedstawicielom prasy. - Nis­
ka 1&topa życiowa, brak możliwości 
pogodzenia 6PI'awy treningów z pod 
stawową mą pracą, oto povrody, któ 
re €kłoniły mnie do pnejści.a na 
wwodostwo i uczyniły ze mnie land 
knechta kosmopolitycznego sportu 
burżuazyjnego. 

Wszelkie komentarze są ta zby­
teczne. 

Raid okręgowy 
łódzkich narciarzy 

U TurystyC1ln:r Rałd Narciarski poprze· 
dzony zostanie okręgowymi raldamt nar· 
clarsklml. W Łodzi wyznaczono termin 
raldu na 17 I 18 stycznia 1953 r. Każdy 
uczestnik zdobywa Nizinną Odznakę 
Narclarskl\o 
Okręgowy rald odbęłlzle się na 4W11· 

dniowej trasie około 50 km. 
W związku z ra.idem, 2Z bm., g-odz. 18, 

w lokalu PTT·K, Piotrkowska 70, odbę­
dzie się zebranie Informacyjne oraz kom 
pletowanle drużyn. 

Polscy gimnastycy 
zwyciężają Rumunię 

Rozegrany w Szczecinie między­
państwowy mecz g.lmnastycmy Pol­
ska - Rwnunia zakończył się zwy­
cięstwem reprezentacji Polski - w 
Jronkurencji kobiet 224,6:219,55, a w 
konkurenc.ji męskiej 276,3:265. 
Indywidualnie w konkurencjach ko 

biet zwyciężyła Rakoczy (Polska) -
38,6 pkt., Swierzy (}>$ka) - 38,5 
pkt. i Perin (Rumunia) - 37,45 pkt. 

W konkurencjach mężczyzn pierw 
sze miejsce zajął Sobala (Polska) -
55,15 pkt. przed GQ<:ą Pawłem (Pol 
ska) - 55 pkt., Lesi.ńsłóm (Polska) 
- 54,80 pkt. 1 Orendi (Rumuni.a) -
54,6 pkt. 

~a wyższy poziom 

CSR Sport w 
otrzymuje jednolite 
kierownictwo sporlowe 

Dzienniki czechosłowackie opubllko­
ły uchwalę Prezydium KC Komun.latycz• 
nej P:!.rtli CzechoslowacJI I rządu o r0$0 
woju kultury fizycznej i sportu. 
Uchwała podkreśla, że w wa.runkaelli 

szybkiego rozwoju życia ekonomicznego, 
poUtycznego i kulturalnego CSR, organ!• 
:r.acja sportowa Sokół stanowi zbyt wą• 
ską bazę dla ruchu sportowego I nie Jes& 
w stanie w pełni ogarnąć I nale:llycle 
kierować kulturą fizyczną l aportem w 
Czechosłowacji. 

Prezydium KC Komunistycznej PartU 
Czechoslowacj! I rząd 1>ostanow1t:r wpro­
wadzić jednolite kierownictwo pailstwo­
we nad kulturą fizyczną I sportem przeli 
powołanie Państwowego Komlteto d• 
Spraw Kultury Fizycznej t analogt.ez­
nych komitetów obwodowych i rejono­
wych. 
Uchwała połlkrena dominując'\ llOl• 

kół sportowych przy zakładach pracy 'ff 
strukturze organizacyjnej kultury fizycs­
neJ I sportu. 

Na finiszu 
ligowych spotkań 
koszykarzy 

Eliminacyjne ~ló lroszybi-o 
rzy ligowych zbliżają &ę ku koń­
cowi - ostatnie ~i.a. które 
odbędą si~ w niedzielę zadecyduj(\ 
ootat€'07Jllie, które z drużyn zakwa 
lifikują się do roz,grywek finało­
wyoh, a które będą zm'UISWtle o.pu.ł 
cić ligę. 

W Lodzi odbędzie się mecz Włók 
nń.a<rz - Kolejarz (Ostrów). W tej 
grupie zdecydowanym finalistą jest 
powańtska Sbal, a Włókniarz JXll1 

do pewnego 
dliwi.a. 

si.ad.a poważne 
1&zanse, żeby być 
tym drugim. Pier 
wsze spotkanie 
tych przeciwID­
ków za.kończył.o 
się porażką ~ 
d7li.an, ale ._ 
Ostrowiu pano­
wała dość~ 
fic-ma a tma;fera 
na zawodach i ta 

ńopo.ia ich usprawje.. 

W trupie, do kt6rej :r.aliczona ""' 
łódzka Spójnia, kandyd.p.tów do ~ 
n.ału jest_ obok CWKS, wielu. Pome 
waż łodzLanie grajl\ w niedzielę VI 
Wami.a.wie, właśnie z CWKS me 
wydaje się, żeby w tym wyścigu 
rootali wyprzedzić swoich k<mkurea 
tów. l l!l '~ 

:Paz:a. tym ~ im: ..,, kraju 1111 
5tępujące mecze: Gwardia (Kl"&-i 
ków) - Stal (Poznań), OWKS ~ 
blin) - Kolejarz (W~), Kola 
jarz (Poa:nań) - AZS (Wa~wa) l 
Spójnia (Gdańsk) - OgniWQ (Kra.. 
ków). · • I ... „.._.,..1 -

I • ''ii"W• 

Jeśli mrorzik patrzyma i w oobotę ohwały Rady Państwa i Rady 
lodowiisko na stadionie przy Al. Ministrów z dma 14.12. 1950 r., 
Unii będzie w stanie nadającym się w~ellcte zażalenia i odwołania 

N d • ł k do gry, odbędzie się tam towarzys- z.afutw.ia przewodniczący lub je­
OCne yzury ap e kie spotkani-e dTUżyn hokejowych go za.stępca w poniedziałki od go 

Dns!eJszej nocy dyturują następujące Włókniarz: - Spójnia. d'ziny 13 do 15. Jeśli w ponie-
apteki: Przejazd 19, Wólczańska :n, Piotr- Spójnia jest najmłodszą hokejową działek przypada dzień wolny od 

Pablanłckłe Za.kłady Metalowe, 
P&bianłce. uL M. Nowotki ':-9, 
przypominają, że st.ooownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dni.a 14.12. 1950 r. 
W5Zelkie zailalenia i odwołani.a 
załatwia dyrektor lub jeg\, :ui.­

stępoa w poniedziałk:i od god'Z. 10 
oo 12. Jeśli w poniedziałek przy 
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbli:ż.szy 
dzień powszedni tygodnia. 

CWKS I B-Ko!ejarz (W) 
Sędziuje Fronczyk 

Na finałowy mecz o Puchar :pol­
ski w p~e nożnej, który roriegra• 
ny zostanie w najblii.szą niedzielę 
na stadionie Wojska PoIBkiego w 
Warszawie, wyw.acrono jako sędzie 

kawska 225, Zgierska U8, Nowotki 12, Id . Łod . i botn" b dn" · ć · t · w. Polskiego 56, Dąbrowskiego !!łb t Al ruzyną Zł mecz oo l ę-

1
, pracy, iem przyJę J€S naJ-

Koścluszk.I 48. dzie dobrym egzaminem jej , umie-

1 
bli:i:.5zy dzień po\VL>Zedni tygod-

Dyżur położniczo· flnekolog1cznr: dz!S jęł.ności Zawody rozpoczną się o n.ia. 3319-K 
cat11 dobę dyturuje 9%J)ltal Im. M. curie- • 
6kłodowsklel, ul. Curie-Skłodowskiej 15 godz. 18.30. 

- Choroba - Wiktor b~ ziły; już dru 
gi raz .J( urier" psuł mu interes. - Każ 
wstrzymać na jakiiś czas. Uspoki siC(. Wy­
łaipią może szczen iak6w od „Pryszcza". 
- To była konkurencja. - Spłynie. Przy 
~chnie .. Zaczniemy od nowa. Może trocbcc 
maczeJ. 

- Rozkaz! 
- Wik! - odezwała sicc właścicielka 

~ada:rtego noska. - Weźmiesz dwadzieś­
cia miękkich, dwa po dziesięć? 

Po ile? 
- Słyszałeś: sześćset trzydzieści pięć. 
- Zwa:ri~alaś, kochanie! To my ty-

le hic.nemy, kupujemy.„ po ile dziś? -
zapytał rudego. 

Sześćset pięć. 
- Ze mną się targujecie? - głos pan-

?O) 

ny stał S1ię drwiący. - Takie numery to 
na wyn0\5. Nie tutaj. Ja też muszę mieć 
SWOJC. 

- Kto ci to dał? 
- Ta polonistka z 1pomponcm na be-

recie, w kratkowanym kocu. 
- A skąd ona to ma? Od chłopa? 
- Nic cickawam. Chce opylić - bio-

rcc. Jutro mam dać forsę. Dajesz sześćset 
trzydzieści pięć, to dobrze, nie - to weź 
mie Krawczyk. 

Wiktor pod stołem dwukrotnie kopnął 
rudego, cg znaczyło: jechać powoli w gó 
rę. Rudy podwyższył więc stawkcc o pięć. 
Zocha roześmiała się kpiąco. W sp6lnik 
co prędzej dorzucił kilka złotych. Wiktor 
lapidarnymi argumentami - „swoje i tak 
będziesz miała!" - nacierał na przyfa­
ci6łkę. Dziewczyna nie przyjmowała ofe-

rowanych stawek: ~nała dobrze swego to­
warzysza. Licytacja toczyła siec szybko, 
nie było to jakieś rytualne targowanie się. 
pełne gierek, finezji i uporu, zaskoczeń 
czy uników, w których by smakowały o­
bie strony, czyniąc ze swego sporu nie­
mal obrządek, gusitując w samej grze cyfr. 
Wiktor i rudy nie mieli kupieckich tra­
dycji. Oferowa.li ceny prędko, nerwowo, 
jakby nielegalność transakdi zmuszała 
do jej 'przyspieszania w obawie przed wy 
kryciem czy zaskoczeniem. Byle dobić 
targu i dolarowe papierki czym prędzej 
puścić w kurs. Byle złowić choć kilka 
punkt6w zysku. Rudy wyiliczał cyfry. 
Wiktor ponag~ał. Zocha cierpliwie czeka­
ła na stawkę najwyższą, lecz gdy tamci 
nazhYt. rozdrabniali końcowe sumy, znu­
dzona sięgnęła po o!itatr..:i atut. 

- Helo! - przez szerokość salki ski­
nęła ręką na jednego z dalej •siedzących. 
- Pan.ie J6zku, prosimy tutaj! 

W „Piekidku" nic trzeba si'cc było krcc­
pować. Koło wieczora bywa tu trochę lu 
dzi obcych, lecz w porze obiadowej -
urzędują sami swoi. 

- Daj pokój! - Wiktor ścisnął Zochct 
za rękę. - Załatwii.jmy miccdzy sobą. O-

3335-K I 
go głównego Fronczyka z Krak.o. 
wa. I 

sta1ccznie obojętne, kt6re z nas zarob~ 
Prawda? 

- Jak obojętne, to czego się kł6cisz? 
Tylko, że jak ja potrzebuję pieniędzy i o 
byle grosz muszę błagać, to wtedy nid 
j001: wszystko jedno! 
Między stolikami sunął w ich stronę 

postawny brunet, ubrany z rozmyślnym 
niedbalstwem: brudnobiałe spodnie, takaż 
lniana marynarka z krÓtkimi rękawami, 

I na gołych stopach sandały, a w klap«( ma 
rynarki wpięty dwuberłowy znaczek U­
niwersytetu Jagiellońskiego, choć już 
przed dwoma laty Krawczyk wyjechał z 
Krakowa i na żadnym uniwersytecie nie 
był ani teraz, ani dawniej. Widząc zbli­
żającego siec, Wiktor wa.rknął najwyższą 
cenę: 

- Sześćset trzydzieści pięć! No już! 
Chrz~czącc jak blaszki dwa zielonka'-­

we paipierki przesunccły sicc .z dłoni Zosi 
do Wiktorowych. Temu wystarczyło j~­
no ~pojrzenie, by stwierdzić, czy aby „ze­
ra" nie są kunsztownie domailowar..e tu­
szan. Wyjął z tylnej kieszeni spodni zło 
i.oną paczkcc pieniędzy i szulerskim ge­
stem, od siebie, odliczał pięćsetki. 

(D.c.n.) 
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